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Rozruchy głodowe i bunty w więzieniach sowieckich. 


Berlin, 25 stycznia, Więźniowie chcieli go złinczować ij wezwane zostało wojsko, które dało sa! znał, że napad był przeprowadzony pla 
„Ost Express'* donosi z Petrogradu, zaatakowali w liczbie 309 osób szpiega , wę karabinową, zabijając 5-ciu więź. | nowo i skazał 7 osób na śmierć, a 7 na 

że szd tamtejszy wydał w o*ta'nim cza- || dozorców, którzy stanęli w jego obro- niów. kilkoletnie więzienie, 

sie kilka wyroków śmierci z powodu nie, Gdy bunt przybrał groźne rozmiary | Trybunał, rozpatrując tę sprawe, u- 

buntu więźniów, którzy znaidowali się | x j e e a Ryga, 25 stycznia, 

w więzieniu izolowanem dla więźniów į a 4 Według wiadomości z Rosji, na dot- 

szczególnie niebezpiecznych, Humor chiński. . Kkniętych klęską głodu obszarach Ukrai. 
Wedle doniesień prąsy sowieckiej, ny i północnego Krymu rozpoczęły się za 

bunt ten wybuchł z końcem grudnia mieszki, W powiecie Aleksandrowskim 

1924 r., ponieważ więźniowie rozpozna- kawalerja kozacka rozpędziła zbuntowa- 

li w jednej z cel więziennych szpiega mych, W okolicy Mielnikowa oddziały 

czerezwyczajki, rządowe starły się z bandami chłopskiemi 

CFE PERON O ETER ETT 
10 złotych za 10 miljonów Odbudowa transportów. 
Nowy rodzaj spekulaci świę- w Europie. 


ci w Łodzi triumfy. 

Qd pewnego czasu rozwinęła się w 
Łodzi spekulacja banknotami markowe- 
mi, opiewającemi na sumę 10 miljonów. 

W czem spekulacja ta ma swe źródło 
— trudno dociec, w ka; razie należy 
stwierdzić, że wytworzył się duży po» 
kup na powyższe banknoty, 

-Podobno cena  dziesłęciomiljionówek 
dóchodzi już do dziesięciu złotych. 

Przypomia to -spekulację z czerwone 
mi banknotami markowemi, ktera w swo 
fur czasie święciła: wielkie triumfy, a w 
końcu okazała się zwykłym bluffen, na 


Genewa, 2! stycznia, 

dak wiadomo, komisja Ligi narodów 
dla Koza „pzy ai tranzyte yiee 
„została przez rencje genewsks 
«© sporządzenia. ogólnej ankiety w spra 
wie odbudowy środków komunikacji 
transportowej w. Europie W wykonaniu 
LP zadania komisii zwróciła 
się do D. C. Hines'a z Nowego Yorku 
Piępazejąc mu przeprowadzenie badań 
obecną sytuacją żegiugi na Dunaju 

I na Renie zarówno z punklu widzenia 
technicznego, jako tež handlowego i ad. 
mimistracyjnego. Hines zawiadom:ł ostat 
nio sekretarjat generalny Ligi narodów, 
iż podejmuje się tego zadania, Praca, po 


czem zdołali zarobić spore sumki pienię- 3 wierzona p. Hinesowi rozpoczęta zosta 
dzy sprytni spekulanci. = nie z POQ Em, marca tą, jednego 2 

Domyślakiejz należy, de'i; tjm tarem Małpa sowiecka. — Nie ruszajcie Chin!.. To moje RSE Ea A ez ip 
spekulacja banknotami dziesięciomiljono dziecko najukochańsze. począwszy od kwietnia r, b. 


wymi jest zainicjowaa przez jakieś ciem- North China Herald, Szanghaj. 
ne indywidua, które, wykorzystując bez ROE e E E EE EERE OZ R ARZOÓ E E 


krytyczność szerokich mas, robią na tem Asquith parem Anglii. 


mns apa ero Repki", Ere Witam |. tae 


A . s ith, yt ość ji, : 
Prez. Coolidge o rozbro- Rezultat losowania trzeciego dnia. RE Oder Palaskowh aa Bho 
jemu. Wczoraj, w niedzielę, napływ kandy- Do wczorajszego numeru „Republiki“ będą tytuł Viscount. 
Wiedeń, 26 stycznia, |datów do bezpłatnych premji, udziela- zakradł się błąd, a mianowicie: w ogło- Londyn, 25 stycznia, 


„ster Morgen” donosi z Waszyngto- |nych elnikom i czytelniczkom ‚Repu szeniu naszym o premjach i tekście o] W związku z nominacją Asquitha, 
nu, że prezydent ode wyda wczo KRD alara ijinn kuledoacyji tychże premjach ujawniła się różnica na- atat R Oy BA 
raj mowę w sprawie rozbrojenia, u Ą ioi $ ne jest w najbliższy iach, c: prasa 

j PEM fa, żę oka psy lepiej za |1280 punktu, Dużych rozmiarów skrzyn |śród. Właściwe kt reg og 9520- angielska podkreśla z najwyższym uzna. 
dania  wykonałby rozjemczy sąd mię-|5as przeznaczona specjalnie do ieai i P>: treści numeru, jako sze | cen-| niem zasługi Asquitha dla narodu angiel- 
dzynarodowy, Ameryka jest gotowa |nia kopert zapełniona była dwukrotnie |niejsze. skiego, stwierdzając zarazem jego U» 
przystąpić do haskiego trybunału podji wieczorem zjawiło się jeszcze wielu In- W. losowaniu ve: obecności członków CE obowiązku i nieskazitelność charak- 


warunkiem, że nie będzię on sobie przy s Raje, A 3 Feb 
pisywał kompetencji, których Ameryka | pl 7 Fopertami wprost do redakcji, Gdyż redakcji i gości okazało się, ia szczeście | S 


i nie sposób było wcisnąć je do skrzynki, | uśmíęchneřo sij w trzecim dniu premji 
nie mogłaby przyznać, A £ premj és 
Prezydent nie mówił nic o zwołaniu |zapełnionej po samą górę. następującym naszym Czytelniczkom i A 
konferencji do Waszyngtonu, lecz powie Przy okazji zwracamy uwagę, iż poza | Czyteliikom: Przypominamy, iż dziś w poniedzia- 


dział, że według jego zdania, prace wa- k + à sie: dahar Wa tek, w godzinach 5—7 fu zgła- 
tońskiej koni ji możnaby u. |5opertami premjowemi, , należy I premja (5 korcy węgla) p. Stanisła| 5 w. —7 po południ 
talw. BĘ fonsi a. skrzynki tej wrzucać żadnej korespon-| wa Sobieska, ulica Składowa 13 m. 2, |5zają się do redakcji (Piotrkowska nr. 49) 
dów, przez co zmniejszyłyby się koszty |dencji do redakcji ani też rozwiązań sza A z g premjowani w pierwszym dniu pp.: Jan 
zbrojeń. pliyé EDO SRA koo owośo) Kustosik, Godel Wurzak j Artur Biske 
Drugim ważnem zadaniem, o. którem Wczoraj ktoś szczególnie roztargnio- PRON ZA IA ria dusans, po odbiór swych premji, 
wspomniał prezydent Coolidge, jest it do ska P A IM premja (15 kilo ryżu) — p. Franci + 
stworzenie międzynarodowego „kodeksu. |ay wrzucił zynki swój paszpor| I F w 
miast koperty premjowej... szek Tomaszewski, ul. Przejazd nr, 76 a 3 AN 
KŁOPOTY Z EKSCESARZOWĄ ZYTĄ | | Musimy raz jeszcze z całym naciskiem | © & A „Da © dadikne 7; po potadaiy ‘odha 
y kartofli dzie się kolejne losoawnie, Rozłosowa» 
Berlin, 24 stycznia. podkreślić, że każda złożona koperta w IV premja (1 korzec kartośli) — p. Izy a r 
P z Maiste daona SE tai A dzień powszedni zawierać musi dwa ku-|dor Mantinbard, ul, Przejazd nr, 12  |ze będą następujące premie: 
w 7 > Ad b A ie f takes 
dk: zwrócić do ekscesarzowej Zyty i po |Pony z jednego i tego samego dnia: jeden Wymienieni powyżej wybrańcy losu I premja — 2 korce węgla 
stawić ja wobec alternatywy, aby albo|z „Republiki" i jeden z „Expressa“, zechcą zgłosić się w środę, 28 stycznia II premją — 5 kilo cukru  kostko« 
żyła w Hiszpanji jako osoba prywatna. | Pozatem na kopercie nie powinno być |ndlędzy godziną 5—7 po południu, do re-|wego 
zyaniaca sig aa ad zewn żadnych nazwisk i adresów, dakcji, gdzie zostaną im wręczone wylo| TI premja — 200 papierosow „Eglp- 
ph Fr O « sowane premje, skich”, 


„EXPRESS WIECZORNY", ) 


„ Umowa 
rosyjskio-japońska 
wywołała wielkie zaintere- 
sowanie w Enropie. 


m- 0: —— 
Antyrosyjska polityka Ameryki 
przyczyniła się do zawarcia tego 
układu, Który zagraża obecnie in- 
teresom St. Zjednoczonych i An- 
ślji na Dalekim Wschodzie. 


Z Pekinu donoszą dzienniki londyń- 
skie: 

Układ reguluje nietylko kwestję Da- 
łekiego Wschodu; lecz odnosi się także 
do wszystkich innych stosunków politycz 
nych między obydwoma państwami, Sto 
sunki dyplomatyczne będą znów podjęte 
i obydwie ambasady obsadzone, Co się 
tyczy starych długów rosyjskich to. ma 
być ich uregulowanie zastrzeżone póź- 
niejszym układem. Na wszelki wypa- 
dek wważa się rząd rosyjski za zobowią- 
zany do pewnych zapłat, atoli nie po- 
winna Jąponja otrzymać więcej niż inne 
państwa, które uznały rząd sowiecki, Da 
lej zastrzeżono się, że obydwa: mocar- 
stwa nie zawrą z trzeciem państwem 
żadnych umów, któreby naruszaty su- 
werenność pertraktujących, Japonia o- 
trzyma: również prawo ubiegania się o 
koncesje we właściwej Rosji. 

Jeden z wysokich urzędników sowiec 
kiego urzędu spraw zagr. komentuje za- 
warcie układu w sposób. następujący: 

Układ rosyjsko - japoński oznacza ko 
niec interwencji przeciwko Rosji na Da- 
lekim Wschodzie, i zamyka koło przy- 
jaznych stosunków do państw azjatyc- 
kich. Ułatwia on politykę japońsko - ro- 
syjską wobec Chin i opiera się na respek 
towaniu niezawisłości gospodarczej i te- 
rytorjalnej tego państwa,  Traktakt 
musi być uważany, ze stanowiska japoń 
skiego, za nader korzystny dla Japonj: 
pod względem gospodarczym i strate- 
gicznym. Koncesje te mogłaby była o- 
trzymać Ameryka, ponieważ były one 
zawarte w tymczasowej umowie Rosji z 
towarzystwem Sinclaira, atoli antyrosyj- 
ska polityka Hughesa uniemożliwiła wy. 
konanie tej umowy, 

„Petit Journale" zaznacza, Że traktat 
sowiecko - japoński jest wypadkiem wiel 
kiego znaczenia i zalicza ten nowy suk- 
ces Karachana do ostatnich przejawów 
jego działalności na Dalekim Wschodzie 
„Le Journal” stwierdza, że układ ten sta 
nowi poważną datę w ewolucji Azji. So 
wiety są obecnie silniejsze na Dalekim 
Wschodzie niż był carat kiedykolwiek. 

W londyńskich kołach dyplomaty- 
cznych stanowi zawarcie umowy rosyj- 
sko - japońskiej sensację dnia, Umowie 
tej przypisują wielkie znaczenie. Oba- 
wiają się również, że na Dalekim Wscho 
dzie przygotowuje się rosyjsko - japoń- 
sko - chiński sojusz przeciwko Europie 
i Amieryce, d 

„ Jedynie tylko poseł japoński z wszy 
slkich innych reptezentatntów państw 
obcych zostanie mianowany niebawem 
ambasadorem w Pekinie, 

Twierdzą, że Rosja może się stać 
trzeciem wielkiem mocarstwem azjatyc- 

kiem. 
GEN 


WALKA O AMBASADORA AMERY-/z 


KAŃSKIEGO W BERLINIE. 
Agehcja Wschodnia. 
Berlin, 25 stycznia, 
Prasa niemiecka wszczęła ostrą kam 
panję przeciwko upairzonemu przez pre 
zydenta Covlidge'a na stanowisko am- 
basadora w Berlinie, Damrosch'owi. 


Jest on uiemcem z pochodzenia i uroje 


dził się w Niemczech, W czasie wojny 
wystrpował bardzo astro przeciwko stor 
pedowani Brytanii i przeciwka woj- 
nie iodz. podwonych, 

1 i ie poczyłują fak y 
pow a arzucają niedo- 
szłemu ambasadorowi, że wszystkie jen 
go poczynama miały charakter uwag: 
cd jego osoby i nieprzypommania. że 
sam jest niemcem. z pochodzenia. 


Pień daly de naiopaym monta Świda 


gdyby uznał królestwo włoskie. 


— 


Papież incognito opuszcza mury Watykanu. 


Jeśli przeciętny czytelnik zastanowi 
się nad tem co wie o papieżu, głowie ko 
ścioła katolickiego, najpotężniejszym 
władcy dusz na świecie, to przyjść musi 
do wniosku, że w gruncie rzeczy wie bar 
dzo nie wiele, 

Nie jest mu nawet znana cyfra oby- 
wateli świata, uznających władzę pa- 
pieską. Naogół przeciętny czytelnik wie 
tylko tyle, że papież nie może opusz- 
czać Watykanu i że jest nieomylny, Wia 
domość ta nie jest zresztą ścisłą, żaden 
bowiem papież nigdy nie twierdził, jako 
by był nieomylny w rzeczach świeckich 
Jest on tylko nieomylnym w pełnieniu 
obowiązków, związanych z piastowaną 
przez niego godnością, To znaczy, że je 
żeli papież twierdzi, iż dany ustęp z bi- 
blji należy tak a nie inaczej rozumieć, to 
orzegzenia jego nie można podawać w 
wątpliwość, 

Prawdą jest także, że jeżeli idzie o 
osobę papieża to mógłby on objeżdżać 
cały świat dookoła, nie obrażając w ten 
sposób poszczególnych świętych naka- 
zów kościoła, mógłby on przenosić się 
aeroplanem z miejsca na miejsce, nie 
gwałcąc jakiejkolwiek starej tradycji, by 
leby tylko nie stąpił nogą na ziemię kró 
lestwa włoskiego i wzniósł się w po- 
wietrze ze swych olbrzymich ogrodów, 
które jeszcze dzisiaj wyłącznie do niego 
jako do głowy kościoła katolickiego na- 
leżą, 

Dobrowolne zresztą uwiezienie pa- 
pieża dotyczy tylko królestwa włoskie- 
go, co jest aktem protestu przeciwko za 
borowi państwa kościelnego przez dom 
Sabaudzki — zaborowi, którego papież 
nigdy nie uznał i formalnie uznać nie mo 
że, gdyż zgodnie z surowemi przepisami 
każdy papież, wstępując na tron musi 
złożyć przysięgę iż nie rezygnuje z pań 
stwa kościelnego, Jest to tylko zwyczaj 
uświęcony przez tradycję. Zresztą z te- 
go, co Mussolini powiedział niedawno 


jednemu z ciekawych reporterów, mo- 
żnaby sądzić, że incognito papież opusz 
cza jednak niekiedy Watykan, Mussnli- 


ni powiedział mianowicie co następuje: | 


— Gdyby kiedyś Ojciec św. zechciał 
wyjechać z Watykanu oficjalnie to woj- 
sko włoskie wymaszeruje „en parade" i 
odda mu honory wojskowe jak każdemu 
obcemu monarsze, Taki wypadek do- 
tychczas jednak się nie zdarzył, Gdy 
Ojciec św. niekiedy wyjeżdża powozem 
prywatnym, aby odwiedzić chorego ka- 
plana, to my oficjalnie nic o tem nie wie 
my... 

Wiadomo zresztą, że ostatni papież 
bezpośrednio po swym wyborze wbrew 
strowemu  ceremonjałowi pierwszego 
swego błogosławieństwa „urbi et orbi", 
udzielił nie z okna wewnętrznego dworu 
Watykańskiego, lecz bezpośrednio z 
loggi kościoła św, Piotra, gdzie obecne 
jego „państwo'* się kończy, gdyż plac 
św, Piotra należy już do królestwa wło- 
skiego. I jest rzeczą charakterystyczną, 
że liczni żandarmi włoscy, utrzymujący 
wówczas porządek wśród niezmierzo- 
nych tłumów ludu, zgromadzonego na 
placu, w chwili błogosławieństwa spre- 
zentowali broń, jak przed własnym kró- 
lem, 

W razie, gdyby papież zdecydował 
się uznać królestwo włoskie, to stałby 
się automatycznie najbogatszym mo- 
nanrchą świata, Zgodnie bowiem z ukła 
dem międzynarodowym, Włochy obowią 
zane są od chwili skasowania państwa 
kościełnego, a zatem od lat 50, wypła- 
cać papieżowi co rok apanaże, których 
ogólna suma wraz z procentami, wynio 
słaby już dzisiaj olbrzymie sumy, 

Ponieważ papież królestwa nie uznał 
przeto również przyznanych sobie apa- 
naży nie pobrał, utrzymując się wyłącz- 
nie ze świętopietrza, Po uznaniu króle- 
stwa włoskiego, to olbrzymie sumy zna 
lazłyby się odrazu w rękach papieża. 


Keyta sytuacja teatrów horińnkich. 


„Państwo Raffke“ królują. 


dzenie. — Kult nagości. — 


— „Revues“ mają powo- 
Co grają w teatrach. — 


W dziedzinie lekkiej Muzy. — Rozwój przemysłu 
kinematograficznego. 


Teatry berlińskie przechodzą w obe- 
cnej chwili kryzys ogólno-europejski. Ce 
ny wysokie utrudniają dostęp inteligen- 
cji, a nowa publiczność, popularnie tak 
zwani „państwo Rafikę* przymuszają 
dyrekcje, by do ich poziomu naginały re 
pertuar teatralny. Więc aż w czterech te 
atrach robią sobie konkurencję t. zw. 
„rewie”, które prześcigają się w płasty- 
czuym pokazie i ilości nagich lub cho- 
ciaż bosonogich kobiet, przepychu tualet 
i sprowadzaniu bądź to poszczególnych 
par tanecznych, bądź całych eusembie* 
ów z Francji, Angli lub Ameryki. 

Zwycięstwo w tem współzawodnic- 
rie odniosła „reyne“ w dawnym cyrku 
mieszczącym 300 widzów. Jeden z obra- 
ów. zatytułowany „Pudełko z zabaw- 
kami” odznacza się przepychem i estety 
cznymi wykonaniem. Za tó cyrk Buscha 

rystawia „Quo Vadis“, które w tej inter 
pretacii jest klasycznym przykładem za- 
przeczenia wszelkiego artyzmu i zani- 
kiem dobrego smaku. 

Wielbiciele prawdziwej sztuki, za- 
ę wystawieniem „Św, Joan- 
a z bajeczną wprost przedsta- 
wicielka tytułowej roli, panną Berger. 
jest to chyba najlepsza aktorka współ- 
czesna w Berlinie. 

Na wysokim poziomie artystycznym 
utrzymuje się opera, która ma bardzo do 
bre siły śpiewacze. Na cześć Puccinie- 


dą i orkiestrą. Wogóle muzyka wchodzi 
w okres rozkwitu, zwłaszcza dzięki dy- 
rygeutom takim, jak Turtwengler, Wal- 
ter, Kleiberg. Są to siły pierwszorzędne, 
o które walcza między sobą Ameryka, 
Wiedeń. i Berlin. 

Koncertów dużo, lecz naogół cieszą 
się irekwencią mniejszą, niż lat ubie 
głych; ciężkie czasy położyły swe pię- 
tno na sale koncertowe. — Przy wyprze 
danej jednak sali odbyły się dwa koncer 
ty Śliwińskiego, którego przyjęto bar- 
dzo entuzjastycznie. 

W dziedzinie lekkiej Muzy powstają 
i bankrutują kolejno artystyczne kabare- 
ty. Najbardziej znani literaci i aktorzy 
biorą w nich udział, i będąc w bliskim 
kontakcie z publicznością,  ośmieszają 
rząd, sprawy aktualne i siebie. 

Jednym z największych przemysłów 
niemieckich, na który obecnie całe spo- 
leczeństwo zwraca pilną uwagę, jest 
przemyst kinematograficzny. Istnieje kil 
ka wielkich towarzystw wytwarzają- 
cych filmy. 

Pod Berlinem w Neubabelsberg wzno 
si się całe miasto filmowe z ulicami, z 
których każda w. innym budowana jest 
stylu. Często już o godzinie siódmej rano 
egipcjanki. japonki, hinduski i inne bar- 
dziej lub mniej egzotycznie ucharakte- 
ryzowaiie aktorki, dowożone tutaj wiel- 
kiemi autobusami, rozpoczynają swą 


zo odbyło się przedstawienie „Toski” į 'mudną, lecz hojnie opłacaną pracę. 


we włoskim języku. Słyszałem świetnie 


O kinematografie mówi i pisze się bar 


Cesaro Mara, podpora gos- 
podarcza rzędu faszy Ow- 
skiego, któremu rząd polecił 
zorganizowanie akcji :elem 
podniesienia kursu lira. 
| CSA EONS E 


Najbardziej przekonywujący 
argument, 
Dlaczego kolej kałiską 

w 
zbudowała -dyrekcja 
kolei warszawsko- 
. OPIECE 
wiedeńskiej? 

Gdy w swojtm czasie sprawa budo. 
wy kolei kaliskiej została wreszcie zde- 
cydowana, w rosyjskich sięrach urzędo< 
wych wynikła kwestja, w jakim kierun- 
ku ma być przeprowadzona linia i czy 
ma ona być budowana przez rząd, czy 
też przez prywatnych przedsiębiorców. 

obec stale wyrażanych przez wła- 
dze wojskowe wątpliwości i zastrzeżeń 
polecono. ostatecznie rozstrzygiąć tę 
kwestję oddziałowi komunikacji przy 
sztabie warszawskiego okręgu wojsko- 
wego. Naczelnikiem tego oddziału był 
pułkownik generalnego sztabu N, O kon 
cesję ubiegało się-kilka.kousorcjów kra- 
jowych i zagranicznych, najwięcej zaś 
zależało na jej pozyskania zarządowi ko 
lei  Warszawsko-Wiedeńskiej, która 
wówczas była przedsiębiorstwem pry- 
watnem. Dyrekcja tej kolei udzieliła je- 
dnemu z członków zarządu szerokich 
pełnomocnictw, upoważniające go do 
przeprowadzenia odnośnych pertraktacji 
z władzami wojskowemi. 

Wybrany dyrektor udał się osobiście 
do pułkownika N. starając się pozyskać 
jego względy i aprobatę. Pułkownik je- 
dnak dość obojętnie patrzył na zabiegi 
petenta, twierdząc, że propozycje jego 
nie przedstawiają tych dogodnych stron 
w porównaniu z ofertami innych refle- 
ktantów i nie zapewniają rządowi ocze- 
kiwanych korzyści. Dyrektor, zoriento- 
wawszy się w sytuacji, wyjął z trzyma 
nej w ręku teki paczkę akcji kolełowych 
i kładąc ją na biurku pana pułkownika, 
powiedział: 

— Rzeczywiście, dla osoby postron- 
nej nasza propozycja może się wydawać 
obojętna, ale pan, przecież jest naszym 
akcjonarjuszem. Powinno, panu, iako po 
sladaczowi stu akcji zależeć na tem, aže 
by pańska dywidenda nie ucierpiała 
wskutek oddania budowy odnogi na- 
szym konkarentom!... 

Pułkownik N. spojrzał na dyrektora 
i natychmiast odpowiedział: 

— Coprawda, nie -zastańowiłem się 
rad tem. Ale... o ile sobie przypominam 
posiadam przecież nie sto, a dwieście. 
akcji kolejowych? 

Domyślty dyrektor w tej chwili po- 
ASA przed pułkownikiem drugą paczkę 

cji. 

— Ma pan rzeczywisty dar przeko- 
orere ludzi — odezwał się pułkownik 

owając obie paczki do szuflady. Jako 
poważniejszy akcjonarjusz nie mogę, ©- 
czywiście, szkodzić interesom kolei ze 
względów formalistyki biurokratycznej, 
gdyż projekt nasz jest dla państwa dogo- 
dny i ze wszech miar pożądany. 

W krótkim czasie kolej Wiedeńska 
nzyskała zezwolenie na budowę odnogł 
Kaliskiej. 


TEA A SYREN, 
kiemi kapitałami, wysyłają artystów ną 
zdjęcia zagranicę. Sprowadzają coraz ta 
nowe akcesoria. Często słychać, że po- 
lacy czynny biorą udział; bądź to jaka 
przedsiębiorcy, bądź to jako aktorzy, 
Żal, że u siebie pola do pracy nie znale: 


wystawiona Walkirię z doskonałą obsa-ldzo wiele. Towarzystwa obracaja wiel-!Źli... 


„EXPRESS WIECZORNY". 


su 


— Znów sobie myjesz nogi! — Ty masz napewno 


kochankęt.. 
Rys. Nafrelo. 


EEA FER 
Zgrżyty. 


Hymn podatnika. 


Na wzór hymnu Kochanowskiego: „Czego chces” ed nas 
i Panie ?1...). 


OE zek da „A uda yt" 
Czego za te nie ʻi À 
ena Cię nie ogarnie, pusto dzięki Tobie 

1 w przemyśle, i w dlu, w garnku, no, ż w złociel... 

2 

Złotych wiem, że nie pragniesz, bo dawno są Twoje — 

Jak wszystko, co na świecie cziowiek mienił „swojem”,., 

Z ciężkim Ci tedy sercem wyznać dziś musimy: 

Owoców Twej sanacji nigdy nie strawimy!.., 

3 

T; całego kraju: złoty—ó ufundował, 
tithe i b za —4 uhaitowal, 


jelany jo. 
Za twoim rozkazaniem M Sarnato rządzi 
I nieszczęśliwy petent po urzędach błądzi, 
4. 


Tobie gwoli przemysł wciąż się likwiduje 

Tobie gwoli tryb życia wciąż się redukuje, i 
Zlituj się więc nad nami, mistrzu skarbowości, 
Patrz czy nie jesteśmy godni Twej litości! 
Zwolnij nas ciężarów, które' gniotą barki!,,. 
Inaczej nas „wycołasz', jak nieb oszczki — 


| Łatwowierny jubiler. 


Dał się nabrać na wynalazek d-ra Harrisa. 


Znany w Pradze Czeskiej jubiler Ja- sowi za kilkanaście tysięcy franków bry 
kobovic, oraz przyjaciel jego urzędnik .lantów. Urzędnik Vondórfer wręczył 
banku Vondórier padli ofiarą zręcznego j mu 120,000 czeskich koron, które Harris 
oszusta. Niejaki dr. Harris z Ameryki|miał na swój sposób podwoić. Miał on 
wraz ze swym bratem ciotecznym kupili | całą noc pracować, a rano obaj przyja- 
u Jakobovica przepiękny pierścień bry- |ciele mieli odebrać od niego brylanty i 


lantowy za 600 dolarów. 

Amerykanin zaprzyjaźnił się wkrótce 
z jubilerem i zaprosił ich na obiad. Pod- 
czas obiadu Harris opowiedział im, o 
nadzwyczajnym wynalazku, uczynio- 
nym przez siebie w dziedzinie brylan- 
tów, prosząc obu przyjaciół o zachowa- 
niu tego w tajemnicy. Wynałazł on bo- 
wiem, jak mówił, nadzwyczajny środek 
chemiczny, który brylanty nieco żółte 
doprowadza do najświetniejszej białości 
Opowiadał także, iż potraii kopiować 
banknoty w sposób tak nadzwyczajny, 
że nikt tego nie pozna. Jubiler i urzę- 
dnik odnosili się do tej opowieści nieco 
sceptycznie. Harris, widząc to, zapropo- 


pieniądze. . 

Około 10 rano zgłosili się oni do ho- 
telu i jakież było ich przerażenie, gdy 
portjer oznajmił im, iż p. Harris, wraz z 
bratem jeszcze w przeddzień wieczorem 
opuścili pragę, Rozpacz Jakobowicza 
jest wielka, a Vondórier, poza poniesioną 
stratą materjalną, został zaaresztowany 
jako posądzony o wspólnictwo w fabry- 
kowaniu fałszywych banknotów. Podo- 
bno policja jest już na tropie pomysło- 
wych oszustów z których jeden Harris 
nazywa się właściwie Grinield. Jakobo- 
wicz pojechał do Wiednia i tam w policji 
rozpoznał między fotografiami podobi- 
znę Grinfelda, który jest poszukiwanym 


nował im, aby po obiedzie przeszli z nim |przez niego Harrisem. 


do jego pokoju, gdzie im przedstawi do- 
wód swej prawdomówności. Cała czwór 


ka udała się więc do mieszkania Harrisa | 


W pokoju swym amerykanin zmienił 
eleganckie wieczorowe ubranie na czar- 
ną piiamę, wyjął z kufra kilkanaście fla- 
szęczek z kolorowemi płynami, oraz mi- 
seczki. Harris nalewał krople płynów 
na miseczki, mieszał je i gotował.na spi- 
rytusie. Wziął następnie swój żółtawy 
b 


it, włożył go w miseczkę i po kilku 
ach wyjął z płynu cudnie biały bry 
Zapatrzeni i zajęci tym .ekspery- 


la 
mentem widzowie nie spostrzegli, iż Har. 
ris operował dwoma brylantami. Jesz- 


większe było ich zdziwienie, gdy 
wszy 10 dolarów, Harris włożył je 
pod małą prasę i wyjął następnie dwa- 
d kolorowych banknotów. Nikt 
utnie nie mógł się dopatrzeć pod- 


tovic po krótkiem wa- 
rdował się przynieść Harri- 


LAKOPANE 


Pensjonat Julji Markowi- 
czowej, b, właścicielki pensjonatu 
„ZA BRAMKĄ": 


„OIRÓECA” 


uł. Chałabińskiego 


w nowej pięknej słonecznej willi, 
oświetlenie elektr, ciepła i zimna 
woda, kuchnia wykwintna. 

Ceny nadar niskie. 
Dziennikarze i literaci korzystają, 
z 10 proc, zniżki, 
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26 stycznia 1925 r. 


Nazwisko i imię... 


Adres 


A ZA 
Wyciąć i wrzucić w zamkniętej kopercie wraz z kuponem dzisiejszej „Republiki“ 
do skrzynki przy ul, Piotrkowskiej 49 w podwórzu. 


Rząd zainteresował się sprawą spadku 
po biskupie anglikańskim Janklu Horowiczu. 


Przed kilkoma dniami spadkobiercom 
tym udało się, za pośrednictwem pos- 
łów i senatorów łódzkich zaimteresowat 
tą sprawą rząd, który wydał polskim pla 
cówkom konsularnym iednie zarzą 
Z skani 

ten sposób. starania o uzyskanie te 
go spadku wkroczyły na realne pr 


W swoim czasie donosiliśmy o ol-| 
brzymim spadku, jaki pozostawił zmarły 
przed trzydziestu laty w San Francisko 
ks. biskup anglikański Jakób Horowicz. 

Większość uprawnionych spadkobier 
ców mieszka w. Ponp odyżwytj czaj 
su czyni słaranią w kie: u wylegitymo 
wania się ze swych praw do wielomiljo- 
nowego spadku. 


Emigracja do Palestyny i Argentyny 
wzmaga się, powodując baissę na giełdzie 
mieszkaniowej. 


W ostatnich tygodniach wzmogła sięja skąd bardzo łatwo można  przesiedlić 
znacznie emigracja z Łodzi. paps do Stanów Zjednoczonych i Palestyny 

Większość emigrantów udaje się doj W związku ze wzmożoną emigracją, 
Palestyny i Ameryki, część zaś do Fran- |jak również z likwidacją przedsiębiorstw 
cji. A f e włókienniczych, zauważyć można w śród 

Ponieważ niektórym emigrantom nie mieściu opróżnione lokale handlowe, co 
udaje się dostać pozwoleń na wjazd do dotąd było zjawiskiem nieznanym. 
Stanów Zjednoczonych i Palestyny, wy- Ten stan rzeczy nie pozostał również 
jeżdżają oni do Argentyny i Egiptu, gdzie bez wpływu na ceny lokali, które wyk»- 
niema żadnych ograniczeń imigracyjnych!zują silną tendencję zniżkową. 


Ząb nie zając, nie ucieknie. 


Dziwaczna organizacja miejskiego ambolatorjum 
dentystycznego. 


Baresin w Łodzi miejskie A rych i załatwianie ich tegoż dnia. 
ntystyczne przeznaczone jatwy T zgłaszają: do tego 
szkół powszechnych, z tem ri słageizwzzzć bólem i owad wa 
niczeniem, że każda szkoła może dzien-| trzymuje kartkę.. na zgłoszenie się po 
nie wysyłać do tego ambułatorjum mak-| miesiącu. - 


La: Orjinal ość: tej pomocy mówi sama 
cho- 4 


Bez blankietów nie. wolno chorować 


ale umrzeć zezwala się. 


Kilkakrotnie już poruszaliśmy a- | szkół powszechnych, 4 
wę pomocy lekarskiej dla urz ów| I tak np. w ciągu ubiegłego tygodnie 
państwowych, która jest zorganizowana | nauczycielstwu nie wolno było chorować 
tak fatalnie, że służyć może za przykład, | gdyż w inspektoracie szkolnym zabrakło 
jak takiej pomocy organizować nie na-| odpowiednich blankietów, 
le: Czyż tego rodzaju fakty wymagają 
jeszcze komentarzy? š 


Szczególnie biurokratyczna jest orga 
nizącja tej pomocy dla nauczycielstwa 


Łódź zwolna zamiera. 


pocztowych, główny sposób transportu 
manufaktury zmniejszył się.z 3 — 4000 
dziennie do 300 — 400. 

Natomiast stan uruchomienia w prze 
myśle wykazuje pewną poprawę, gdyż 
przemysł fabrykuje obecnie na sezon wio 
senny, który przypuszczalnie rozpocznie 
się w beralah Lo, 


Rozmiar natężenia kryzysu przybiera 
rozmiary nietylko że nieznane przed woj 
ną, ale znacznie wyższe od sytuacji je- 
siennej. 

O rozmiarach natężenia świadczą na- 
stępujące cyfry: ilość przekazów pienięż- 
nych wysyłanych z Łodzi zmniejszyta się 
z Eczby 250 do 50 dziennie, ilość paczek 


Koniec królowei-poetki. 


Dopiero teraz zaczyna się wyjaśniać |wykąpała się, poczem lekko ubrana, wsia 
tajemnica śmierci byłej królowej rumuń- |dła w otwartem oknie, lając chłod- 
skiej, Elżbiety, która znana była w litera |ne powietrze nocy lutowej, Dostała natu- 
turze pod pseudonimem Carmen Sytva, a |ralnie zapalenia płuc i w cztery dni póź: 
zmarła w r. 1916 w Bukareszcie podczas | niej umarła, 
okupacji niemieckiej. W r. 1913 70-letnia | GZESINOCYNINKNCNKONENANA 


ie Silesia Odtąd jltolwiek zadał od Jedyny wieczór 


dana filantropji i literaturze, jednakże 
wpadła w melancholję, śraniczącą z neu- Pieśni 
hz w wi SE Einin i A, 3 
'upacja niemi , oddział na ią 710 
niezmiernie przygnębiająco, tak, iż posta Tańca 
nowiła przyspieszyć sobie koniec życia. i Humoru 


W końcu lutego 1916 r. pewnej nocy 
bardzo zimnej, Carmen Sylva kazała so- 
bie zrobić bardzo gorącą kąpiel, następ- 
nie zwolniła służbę i, pozostawszy sama, 


Hanka órdonówna, M. Reńska i Fryderyk Jarosz 


w czwartek 29 b. m, sala Fiiharmonji. 


Str. 4. 


„EXPRESS WIECZORNY* 


Dwunastoletni Robinzon Kruzoe 


z ulicy Brzezińskiej 21. 
Uciekł z domu, by powędrować do Pałestyny i jest już obecnie w Wiedniu, gdzie, wszyscy przyjmują go 
entuzjastycznie. 


Przy ulicy Brzezińskiej 21 mieszka u- 
boga wdowa Sara Eksztajn ze swym 
dwunastoletnim synkiem, 

Chłopiec chodził do szkoły, gdzie wy 
różniał się wśród innych chłopców nie- 
pospolitą inteligencją, będąc dla matki 
jedyną pociechą i podporą bliskiej sta- 
rości, 

Mały Janek słyszał często od kole- 
gów, że wybierają się wkrótce z rodzica 
mi do Palestyny, gdzie cały rok pali słoń 
ce, kwitną rozłożyste palmy i na drze; 
wach rosną ogromne pomarańcze, 

Chłopiec przysłuchiwał się opowiada 
niom kolegów i powoli budziła się w nim 
z jednej strony zazdrość z powodu nie- 
możności wyjazdu, z drugiej jednak stro 
ny — nieprzeparta chęć zobaczenia cu- 
dów palestyńskich nie dawała mu spo- 
koju. 
H domu Janek często uprzedzał mat 
kę, że pojedzie z kolegami, gdyż w Ło- 
dzi dłużej pozostać nie może, staruszka 
jednak starała się skłonić synka do za- 
niechania tego* zamiaru, tłumacząc mu, 
že nie powinien zostawiać matki sa- 
mej, 

Gu Janek nie mógł jednak przezwy 
ciężyć siebie i nie przestawał myśleć © 
wyjeżdzie do Palestyny, czekając odpo- 
wieńdniej okazji, 


Sposobność nadarzyła się, 


Pod koniec zeszłego róku uśmiechnę 
ło się szczęście Janlkowi, 

Starszy jego brat wybrał się z żoną do 
krewnych do Neru i na usine prośby 
chłopca zabrał go ze sobą. 

Janek nie posiadał się z radości, 

Pojechał z bratem i bawił u krewnych 
przez kilka tygodni, nie przestając my- 
śleć o swych planach wyjazdu do Pale- 
styny. 

W końcu grudnia brat Janka postano 
wit wrócić do Łodzi, lecz chłopiec nie 
chciał o tem nawet słyszeć, 

Zapewniał starszego brata, że nowe 
miejsce pobytu bardzo mu się podoba i 
chce zostać u krewnych jeszcze przez ty 
dzień, 

Nolens - volens brat musiał się z tem 
pogodzić i wrócił z żoną do Łodzi pozo- 
stawiając dwunastoletniego Janka pod 
opiekę krewnych. 


Początek Robinzonady. 


Po upływie tygodnia Janek pożegnał 
krewnych i oznajmił, że wraca do domu 
gdyż matka już się pewno o niego nie- 
pokoi, 

Krewni zaopatrzyli go na drogę i Ja- 
nek wsiadł do pociągu. 

Pieniądze stłarczyły mu tylko na bilet 
do Łodzi, 

Janek począł się namyślać w pociągu 
czy nie skorzystać z okazji, gdy jest sam 
bez opieki i czy nie puścić się w podróż 
do Palestyny, 

W Koluszkach chłopiec był już zde- 
cydowany: nie przesiadł do pociągu, u- 
dającego się do Łodzi, lecz kupił bilet do 
Piotrkowa, 

Po przybyciu do nieznanego miasta, 
Janek udał się do prywatnych domow, 
prosząc o wsparcie, gdyż zgubił na stacji 
rodziców i nie ma pieniędzy na podróż 
do Łodzi, 

Dobrzy ludzie zaopiekowali się dwuna 
stoletnim podróżnikiem, , afiarując mu 
pieniądze na podróż do Łodzi. 

Chłopiec udał się na dworzec i za- 
miast pojechać w stronę Koluszek, poje 
chał dalej via Kraków i zsiadł dopiero 


w Redomsku; gdzie znowu powtórzył 
swój proceder i po otrzymaniu pieniędzy 
udał się do Częstochowy, 

W ten sposób śmiały podróżnink za- 
jechał do Będzina, gdzie spotkało go 
pierwsze nieszczęście, 

Oto, gdy chłopiec znowu udał się po 
wsparcie, miejscowi cbywatele zaintere 
sowali się bliżej sprawą Janka, zaczęli 
ge się wypytywać skąd pochodzi, dokąd 
iedzie, a gdy dowiedzie'i się, że matka 
jego mieszka w Łodzi, postanowili wy- 
słać go do domu etapem. 


Janek wraca do Łodzi. 
W tym czasie wyjeżdżał z Będzina do 


Łodzi pewien kupiec, który zgodził się 
chłopca odstawić do doma 


Po przybyciu do Łodzi o 3-ej godzinie 
w nocy, kupiec odprowadził Janka do 
Starego Miasta i tam się z nim pożegnał 
ulegając namowom chiopce, który za- 
pewniał swego przypadkowego opieku- 
na. że sam już trafi do domu 

Kupiec udał się więc do hotelu, a Ja 
nek czemprędzej czmychnął na dworzec 
by, zmyliwszy ślady, wyjechać pierw- 
szym pociągiem do Katowic. 


Gdy nazajutrz kupiec odwiedził starą 
Eksztajnową, dowiedział się ku wielkie- 
mu przerażeniu, że chłopca w domu nie 
ma i że matka od kilku dni opłakuje swe 
go syna, 

Wszczęto poszukiwania — lecz na- 
próżno — chłopiec zginął bez. śladu, 


Sąd doraźny dla kelnerów. 


Motto: „Sznyceł nie zając — w pole Muzykanci walili wściekle w instru- 


nie uciekniel...' 

Siedzę w cukierni przy stoliku i cze- 
kam na kelnera. 

Wydłubałem już wszystkie zęby so- 
bie i przyjaciełowi, któremu przytrafiło 
się to samo nieszczęście, co mnie (rażem 


weszliśmy do oukierni!), zużyłem wszy | gzj 


stkie serwetki, stojące na stolik. 
rzałem od stóp do głowy 

soby wchó- i wycho-dzące, przegwiz: 
dałem wszystkie znane melodje z „Hra- 
biny Maricy* i „Madame Pompadur*, 
wybębniłem na stole wszystkie znane 
schimmy i foxtrotty, uczesałein się, po- 
prawiłem sobie krawat, wyczerpałem 
wszystkie tematy nadające się do roz- 
inów z moim przyjacielem, pół godziny 
patrzałem bezmyślnie przez mętną szy- 
bę na ulice, dzwoniłem popielniczką o 
stolik, kiwałem palcem, prosiłem, nawo- 
ływałem psykałem, dwa razy już schwy 
ciłem rękaw m: arki kelnera — lecz 
samego kelnera nie udało mi się w ża- 
den sposób ściągnąć do mego stolika! 

Widziałem go kilka razy w tłumie, 
gdy kłaniał mi się uprzejmie, uważając 
widocznie, że po to tylko przyszedłem 
do cukierni, aby roskoszować się ukło- 
nami kelnera, wyskoczyć ze skóry, 
drzeć sobie gardło i wyjść bez wypicia 
herbaty. 

Osobiście jestem jednak innego zda- 
nia i nie uważam tego za przesąd o ile 
człowiek, który wchodzi do cukierni, żą 
da, aby kelner raczył go zapytać czego 
sobie życzy i ewentualnie przyniósł to, 
czego gość żąda. 

Dlatego nie wychodzę ostentacyjnie 
z cukierni, zostawiając na stoliku zagię- 
tą w rogu wizytówkę, jakby to uczynił 
niejeden honorowy obywatel Łodzi, lecz 
założywszy nogę na nogę i uzbroiwszy 
się w nowy przypływ cierpliwości, któ- 
rej źródło w pewnych wypadkach, jak 
się przekonałem, jest niewyczerpane, sie 
dzę na tym samym miejscu przy stoliku 
i czekam. 

I-zitówu przeliczyłem wszystkie fre- 
ski na suficie, wymanikirowałem sobie 
paznokcie, „nauczyłem się. na „ pamięć 
wszystkich dat 1925-go roku, oznaczo- 
nych w kalendarzyku czerwonym kolo- 
rem, zapoznałem pięciu panów i pognie- 
wałem sie z dwiema znajomemi paniami 
rozgniewałem się na dobre i uspokoiłem 
się, wołałem, psykałem, uderzałem obca 
sami ò podłogę, jak galeria w kinie, pa- 
trzałem błagalmym wzrokiem na. kelne- 
ra, który na wyraźne tendencje z mej 
strony przyciągiięcia go do mego stoli- 
ka odpowiadał niskienii ukłonami j do- 
brodu: uśmiechein. 

Dlużej już jednak nie mogłem! | 

Kelner doprowadził mnie do pasji. 

Sala była natłoczana gi 


~ |prokuratorów, sędziów, aplikan 


menty, jak gdyby również czekali dwie 
godziny na kelnera. 

Zły, głodny i zdenerwowany posta- 
nowiłem wyjść i nigdy już nie przestąpić 
progu cukierni. 

Tak mi dopomóż Bóg! 
Ale zanim postanowienie moje wej- 
e w życie, zwracam się do wszyst- 


" |kich prawodawców, do wszystkich mi- 


kich 

, stu 

dentów prawa i pokątnych doradców: 
Sąd doraźny dla kelnerów!... j 


istrów sprawiedliwości, do wsz; 


«zabijali, kradli, tracili honor, 
narażali swe życie, podpaiall przez 
miłość ku pięknej cygance 


ESMERALDZIE. 


PODRZUTEK, 

Pod drzwiami mieszkania Anieli Pa- 
wlat, Nowo-Targowa 7 znaleziono pod- 
rzutka płci męskiej, którego oddano do 
złóbka. b. 


Tymczasem Janek dowiadywał się w 
Katowicach jak się jedzie do Palestyny. 

Poinformowano go że najlepiej jechać 
przez Tryjest, a:dò Tryjestu jedzie się 
przez Wiedeń, dokąd można się dostać 
tylko przez Czechy.. 


Janek nie miał jednak żadnych doku 
mentów, wyżebrał więc gdzieś znowu 
pieniądze i pojechał do Cieszyna, 


Janek-student przechodzi 
granicę czeską, 

W Cieszynie chcieli go znowu wy. 
słać etapem do Łodzi, lecz energiczny 
chłopiec pozbył się wszelkiej opieki nad 
sobą i zawarł znajomość z pewnym stu- 
dentem, który chcąc mu ułatwić podróż, 
pożyczył czapkę studencką oraz książki 
i Janek jako student przebył granicę, t- 
dawając, że wybiera się na krótką wy- 
cieczkę turystyczną, 

Będąc już po tamtej stronie granicy 
dwunastoletni Robinzon Kruzoe wsiada 
do pociągu i jedzie do Pressburga. 

W Pressburgu podówczas bawiła więk 
sza partja emigrantów łódzkich, którzy 
poznali chłopca i starali się mu dopomóc 

Nieszczęście jednak chciało, że Ja- 
nek zgubił swych towarzyszy i został 
znowu sam w Pressburgu, skąd nie chcia 
no. go wypuścić, uważając; że może mu 
się w drodze stać coć złego, 

Pewna rodzina zs0opiekowała się Jañ 
kiem i chciano oddać go do szkoły — 
lecz chłopiec nie-poło porzucił matkę, 
by uczyć się w Pressburgu, 

Pewnej, nocy Janek uciekj w domu 
swych opiekunów if korzystając z mro. 
ków przedostał się przez „zieloną gra- 
nice" do Austrii. 

i a 

Przyjazd do Wiednia. 

W zeszły czwartek nad ranem chło 
piec przyjechał zmęczony, osłabiony i 
bezsilny do Wiednia, 

Wśród wielkomiejskiego gwaru Janek 
błądził po ulicach Wiednia, niespostrze- 
żony przez nikogo, 

Gdy mu zabrakło już sit, gdyż nie 
jadł od kilku dni, podszedł do policjanta 
i prosił o wskazanie mu adresu do biura 
emigrantów, 5 

Policjant zainteresował się losem 
chłopca, ofiarował mu bułkę z masłem i 
dziesięć koron oraz zaprowadził go do 
siedziby emigrantów polskich, 

Na wieść o przybyciu dwunastoletnie 
go chłopca z Łodzi powstało wielkie pe 
ruszenie wśród emigrantów w Wiedniu, 

Ludzie przychodzili specjalnie oglą: 
dać śmiałego podróżnika, dziennikarze 
robili z nim wywiady, Janek musiał kil- 
kakrotnie stawać przed aparatem foto. 
graficznym, 

Obecnie chłopiec czuje się w Wie- 
dniu bardzo dobrze, 

Wszyscy chętnie go przyjmują, lecz 
Janek nie ma cierpliwości, gdyż oświad 
czył, że o ile go natychmiast nie wyślą 
do Palestyny, dowie się u pierwszego 
lepszego policjanta, kiedy odchodzi pov 
ciąg do Tryjestu... 

W wywiadach z dziennikarzami pism 
wiedeńskich, Janek prosił, by zawiado- 
mić jego matkę, że jest zupełnie zdrów, 
żeby się o niego nie martwiono, gdyż da 
sobie radę i pojedzie do Palestyny, a po 
tem może wróci do Łodzi po matkę, 


— bak — 


-EXPRESS 


„Bez dwiżenia“. 


Jak się bawili „czynownicy* rosyjscy w Warszawie. 


W tych dniach w jednym z urzędów 
policyjnych natrafiono na dość charakte 
rystyczny dokument, pochodzący z ak- 
tów warszawskiego ober-policmajstra. 
Dokument ten w sposób wymowny od- 
zwierciadła metody, jakiemi kierowali 
się, wówczas rozmaiei czynownicy w 
stosunku do niewygodnych sobie osób 
nie wyłączając jak w danym wypadku 
nawet stróżów domowych. A dokument 
znaleziony odnosi się właśnie do stróża 
domu nr. 59 przy ul. Mokotowskiej, nic- 
jakiego Jana Seranta. 

Jest to podanie, skierowane w roku 
1905 przez owego Seranta do ober-polic 
majstra. Treść jego, która odsłania i za- 
chowanie się ówczesnych dygnitarzy i 
metody wywierania przez nich ucisku, 
jest następująca: „Z rozporządzenia pań 
skiego przetrzymany zostałem przez 2 
tygodnie w areszcie i pozbawiony Z0- 
stałem prawa godzenia się za stróża. 
Jednocześnie w drodze administracyjnej 
wysiedlony zostałem z Warszawy. Pla- 
pi te wymierzone mi zostały w następ- 
stwie kłamliwie przedstawionego panu 
przebiegu sprawy przez komisarza IX 
cyrkułu. 

W domu nr. 59 przy ul. Mokotowskiej 
gdzie byłem przez lat 10 stóżem, zamie- 
szkuje z żoną dymisjonowany generał 
5ilwestrow. Przy nich zamieszkuje rów- 
nież córka ich, żona kapitana sztabowe- 
R p. B. Mąż jej wyjechał na Daleki 

schód. Otóż zauważyłem, że u pani B. 
w Ciągu kilku nocy gościł jakiś cywilny 
»an, którym okazał się potem p. R., re- 
krent pańskiej kancelarji. Wobec suro- 
wych przepisów meldunkowych, skie- 
rowałem się do pa Silwestrowej i pro- 
iiłem, aby zameldowała owego pana, ale 
niast tego wieczorem już po godz. 11-ej 
». R. powracając z miasta z panią S. i 
tórką jej B. ni z tego, ni z owego chwy- 
tit mnie za gardło i począł tłuc mą gło- 
wą o ścianę. Towarzyszyła temu pogróż 
ta słowna: „Ja ci zamelduie!..." a ze 
trony obu kobiet czynne znieważanie 
nie parasolkami po głowie, 


Po za tem śmiem zakomunisować 
Ekscelencji. że za powód do żądania za- 
meldowania p. R. w pewnei mierze po- 
służył także i jeso vorszory sposób za- 
chowania sie, albowiem nietylko miesz- 
kańcy wr dona ale i sąsiednich 
e do mnie z zo%='tant>mi, któ- 


je z dowo człemi v- "mi na balkonie w 
stanie obnażonym, gdyż tylko w dolnej 
bieliźnie?... 

Ale zresztą to do sprawy nie należy 
— najważniejsze, że ja niewinnie ucier- 
piałem. Ponieważ skazany zostałem je- 
dynie za to, że pragnąłem wykonać swój | 
obowiązek służbowy, więc zamierza- | 
łem zwrócić się ze skargą do generał- | 
gubernatora i prokuratora, ale ostatecz- 
nie zdecydowałem uprzednio zwrócić 
się do waszej ekscelencji, jako bezpośre 
dniego zwierzchnika p. R., nie clicąc po- 
wodować przedwczesnego rozgłosu z 
racji brudnej jego historji. 

Mam nadzieję, że podanie moje nie 
pozostanie bez skutku i że pan zarządzi 
przeprowadzenie sprawiedliwego docho 
dzenia, które dałoby możność ustalenia 
mojej istotnej winy i sprowadziłoby zła- 
godzenie wymierzonej mi kary. Co się 
tyczy wysiedlenia mnie z Warszawy, to 
nastąpiło to z poduszczeń p. R., obawiał 
się on bowiem, abym nie rozpowszech- 
nił wersji o jego stosunkach z panią B. 
zwłaszcza, że jej służąca naplotkowała 
Jakobym zamierzał napisać do męża p. 
B. Oświadczam, że nic podobnego nie 
mówiłem i listów pisać nie zamierzałem* 


Z dekretacji urzędowych na tem po- 
daniu widać, jaki miało ono bieg. Ober- 
policmajster zaznaczył: „p. Timoiiejew. 
Omówić ze mną”. Następna adnotacja 
niewątpliwie po tem „omówieniu“ przed 
stawia się w tajemniczych inicjałach „b. 
dw”. w biurokracji rosyjskiej oznaczało 
to „bez dwiżenia”* to jest bez ruchu. 
Z tego widać, że stało się tak, jak posta- 
nowiło „naczalstwo*; wysiedlić i basta. 


„Tego jeszcze nie było”. 


„Tego jeszcze nie było“ — wyraził 
się sędzia wiedeński o procesie, który 
ostatnio należy do najoryginalniejszych 
w świecie. Oto pewien agent handlowy 
zaskarżył właściciela znanej kawiarni, 
której stałym był gościem, żądając od- 
szkodowania zą to, że mu roni! ot 
wiedzać kawiarnię. Agent przyzna 
wprawdzie „że w dnin kryt 
nie jadł ani nie pił, że przeciw r 


JERZY RZĘCKI, 


Kryminalny romans kinematograficzny. 


Choć ziszczenie jej marzeń wydało 
się już teraz Maniusi tak bardzo bliskie, 
zapałała przecież większą niż kiedykol- 
wiek niecierpliwością, Zdziś miał wyje- 
cha wkrótce ż Warszawy, znów więc 
nasłąpiłaby rozłąka, Łatwiej jej to było 
znieść poprzednio, gdy wiedziała, że roz 
łącza ją z nim wojna, siła wyższa, dziś 
wszakże pragnęła za wszelką cenę prze 
bywać z nim stale razem. 

Powody były częściowo te same co 
poprzednio, częściowa zaś inne. Powsta 
wała ta sama obawa co dawniej, że 
Zdziś da się usidlić jakiejś ponętnej war 
szawiance. Coprawda, obawa Maniusi 
była teraz mniejsza, niż przed laty, przy 
puszczała ona bowiem, że miłość ich jest 
teraz o wiele większa, gdyż uświęcona 
związkiem nietylko duchowym, ale i cie 
lesnym. 

Ale z drugiej strony, tembardziej 
właśnie obawiała się utracić Zdzisia, Po 
zatem zaś i kto wie czy to nie było naj- 


ważniejsze, obecność iego była jej po-| 


dził skandal, że już raz był spoliczkowa 
ny przez kasjerkę, która sprawę sądową 
wygrała, ponieważ usprawiedliwiła swe 
postępowanie, ale tem niemniej obstawał 
przy tem, że ma prawo do stałego korzy 
stania z kawiarni- by w niej załatwiać 
swe interesy. Kawiarnia służy jemu, ja- 
ko agentowi, jako giełda, a niemożność 
korzystania z niej wyrządza mu szkody 
terjaln'e! 


trzebna jak powietrze, Dusiła się w czte 
rech ścianach swego pokoiku, gdy była 
saima, przy nim zaś zdawało jej się, że 
jej skrzydła u ramion wyrastają, 
Podczas długich, bezsennych nocy tę 
sknila do niego całą swa istotą. Ogarnia 
ła ją tak silna żądza przytulenia się do 
niego, a chociażby tylko spoglądania w 
jego oczy, że aż wargi całe sobie do krwi 
pokąsała, Czuła najwyraźniej, że bez nie 
go poprostu żyć już nie będzie mogla, 
— Możebyś powiedziała rodzicom — 
zagadnął ją Zdzisia — że chcesz wstąpić 
z powrotem na uniwersytet, może zech- 
cą ci wówczas pozwolić na natychmia- 
słowy przyjazd do Warszawy. O ileby 
ich stan materjalny na to im nie pozwa 
lał, niech ci dadzą choć na pierwszy mie 
siąc pobytu Powiesz, że posiarasz się 
o jakąś posadę w Warszawie. Potem 
dasz znać, że już dostałaś, faktycznie zaś 
ja już po miesiącu najprawdopodobniej 
będę mógł pokrywać twe wydatki... 
Ponieważ cały wysiłek myślowy Ma 


WIECZORNY* 


Rumdóska aktorka 


Str s 


i kaptan Ozirisa, 


Trybunał paryski nie wierzy w duchy, 


Rumuński bankier p. Stefanescu, za- 
mieszkały w Bukareszcie, ma młodą i 
piękną córkę, która, podobnie jak i Oj- 
ciec jest zawziętą adeptką spirytyzmu. 

Pewne medjum z Paryża, biorące 
często udział w seansach p. Stefanescu, 
opowiedziało raz, oczywiście w transie, 
tak zajmującą historię z życia starożyt- 
nego Egiptu, że panna Stefanescu spisa- 
ła te opowiadania i wydała je jako wła- 
sną powieść w jednym z pism w Buka- 
reszcie. 

Któż jednak opisze zdziwienie autor- 
ki i jej ojca, kiedy niedługo potem ukaza- 
ła się w Paryżu powieść p. t. „La reine 
Tais", francuskiego autora, dziennika- 
rza Maurice de Walefie (który, nawia- 
sem mówiąc, nazywa się podobno Karto 
fel i pochodzi z izraelitów polskich), zu- 
pełnie tej samej treści. Oburzony p. Ste- 
fanescu wytoczył p. de Walefie proces 
o plagjat. W odpowiedzi tenże oświad- 
czył, że to rumuńska autorka popełniła 
plagjat i udowodnił na procesie, wyto- 
czonym z kolei p. Stefanescu, odpowie- 
dzialnemu za swą niepełnoletnią córkę, 


Poetka z powodu 


że powieść pt. „Królowa Tais,, jest prze 
drukiem jego własnej (t. į. p. de Waleffe) 
powieści, która ukazała się jeszcze w r. 
1905 pod tytułem „Peplos Xert". 


< Adwokaci p. Stefanescu oświadczyli, 
że powieść jego córki została podykto- 
wana jej za pośrednictwem medjnm, 
przez samego wielkiego kapłana Ozirisa 
Kapłan ten żył na 1500 lat przed Chry- 
stusem. Jeżeli podobało mu się opowie- 
dzieć ją aż dwum autorom, to w każdym 
razie panna Stefanescu nie ponosi za to 
winy. 

Trybunał paryski, przed którym roze 
grał się proces, okazał się jednak nieczu. 
łym na wszelkie doktryny spirytystycz« 
ne i skazał bankiera z Bukaresztu na za- 
płacenie autorowi z Paryża 1000 fr. tytu 
łem odszkodowania. 

Poineważ żyjemy w epoce, która jest 
nawskroś cyniczna i nie uznaje nic świę< 
tego, ludzie złośliwi powiadają, kiwając 
głowami: 

— Oto jak się robi dobrą reklamę dla 
słabych powieści. 


braku natchnienia 


odebrała sobie życie, 


Panna Katarzyna Sałbery przed wybu- 
chem wojny stawiała w prasie londyńskiej 
pierwsze kroki na niwie dej i wy- 
dała zbiorek utworów, przychylnie przyję- 
ty przez ykę, Jej narzeczony na krót- 
ko przed ufożonym terminem ślubu wstą- 
pił do wojska i w rok później padł od kuli 
nieprzyjacielskiej pod Dixmundem. 

Osieroconej narzeczonej, nauczycielce 
z zawodu z udało się odnależć 
zwłoki ukochanego, Na pochowanie upa- 
trzyła pustą i ponurą miejscowość Darry, 
położoną na od Londynu, o kilka 
mil od miasta Louth, Wzosi się tam pom- 
nik rycerza Salbery, zmarłego czy zabite- 
RZ jednej z kęs ti iskry 

zała wznieść drugi nagrobek, 
pogrzebała pod nim zwłoki niedoszł. mał- 
żonka i zajęła się obmyśleniem odi d- 
niego napisu na płycie grobowej. W ciągu 
pierwszych mięsięcy po powzięciu poetyc 
kiego postanowienia nie opuszczała zajęć 
w szkole, której zwierzchność wtajemni- 
czona w jej życie, pomimo współczucia w 
końcu znalazła się w konieczności rozsta- 
mia się z nią. Wszystkie zeszyty składane 
przez uczenice do poprawienia błędów, 
panna S. zapisywała projektami nagrobka 


niusi skierowany był ku wyjazdowi do 
Warszawy, projekt ten wydał jej się nie 
złym, Pragnienie przebywania ze Zdzi- 
siem, przytłumiło w niej wszelki kryty- 
cyzm, rozluźniło wszelkie hamulce mo- 
ralne, Dawniej, jeśli nie z oburzeniem 
może, to w każdym razie stanowczo od- 
rzucitaby plan ten, ponieważ nie zech- 
ciałaby okłamywać rodziców. Dziś na- 
wet nie dostrzegła w tym projekcie ele 
mentu kłamstwa. Postanowiła więc po- 
słuchać rady Zdzisia, O skutku mogłaby 
zawiadomić go dopiero później, gdyż 
Zdziś nazajutrz zrana musiał wrócić do 
Warszawy, Właściwie nietyle musiał, co 
chciał, gdyż powrotna fala miłości nie 
zdołała zabić w nim chęci zabaw, naza- 
jutrz zaś wieczorem miał się odbyć wiel 
ki bal w hotelu Europejskim, na którym 
chciat być koniecznie. Znalazł jakiś pre 
tekst do wyjazdu, 

W wagonie już tak dalece ochłonął z 
dwudniowych wrażeń łódzkich, że za- 
czął sobie uprzytamniać, jak to będzie z 
tymi wszystkimi balami i zabawami, gdy 
przyjedzie Maniusia, Pocieszał się myślą 
że zanim ona przyjedzie, karnawał się 
już skończy. 

Tymczasem, jak się dowiedział z jej 
listu, nadzieja na jej przyjazd wogóle by 
ła bardzo słaba. Rodzice tym razem po 
stawili sprawę zupełnie jasno, Z rozmów 
ze Zdzisiem, podczas jego ostatniego po 
byłu, odnieśli wrażenie bardzo ujemne i 
tembardziej nalegali na tem, aby naj- 
pierw zdobył sobie pewne stanowisko, a 
potem dopiero można będzie rozpocząć 
rozmowę na tematy matrymonialne, Do 


poczem znowu je kreśliła, Po zeszytach 
przyszła kolej na książki, które niszczyła 
swoimi nieudolnymi pomysłami, Po wyda- 
leniu z instytutu, zamykała się w domu, za 
pisując początkowymi strofami całe stosy 
papieru i nawet ściany. Rodzina, widząc 
manjaczkę, podsuwała jej stare dziennixi 
zamiast papieru. W końcu nieszczęśliwa o 
błąkana zaczęła jeździć koleją do Darry. 
Siadywała dtugiemi godzinami nad grobem 
zmarłego żołnierza, wciąż kreśląc projek< 
ty i porzucając je na ziemię, Przed. paru ty 
śodniami ofiara łzawych losów, chora z 
przeziębienia i głodu, raz jeszcze odwie- 
dziła Darry, skąd pobiegła nad morze, 
gdzie rzuciła się w fale, Po wydobycitt z to 
pieli zwłoki dziewicy rodzi pochowała 
w grobie jej narzeczonego, 


Czytajcie 
„Republikę, 
WOIT A 


tego czasu zaś, zdaniem rodziców, im 
rządziej się będą spotykać, tem lepiej. 
Wówczas Maniusia opowiedziała rodzi- 
com o nowych planach į zamiarach Zdzi 
sia, Dowiedziawszy się o poglądzie jej 
rodziców na sprawę ich małżeństwa i 
pragnąc je przyspieszyć, postanowił za» 
niechać dalszych studjów i szukać pracy 
zarobkowej, która stworzyłaby mu sta- 
nowisko już w najbliższym czasie, Gdy. 
by mu się to udało, wówczas chyba ro-, 
dzice nie sprzeciwialiby się dłużej ich 
związkowi, 

— Poinformowalibyśmy się przedtem 
szczegółowo — rzekł doktór Zakrzew- 

i — jakiego rodzaju są te jego zarobki 
z jakiego płyną źródła i od tego uzależ- 
nilibyśmy naszą odpowiedź, 

Maninsi trysnęty łzy z oczu. Płynęły 
coraz obfiłszym strumieniem, Ojciec, ta 
lac w ramionach zanoszącą się od łkań 
Maniusię, pytał o przyczynę jej płaczu, 

— Ja widzę — mówiła Manfusia szla 
chając, — że wy nie chcecie mojego 
szczęścia., słaracie się wynajdywać 
wciąż nowe przeszkody... 

— Właśnie dlatego, że pragniemy two 
jego szcześcia — odparł ojciec, — czyni: 
my wszystko możliwe, abyś nie zrobiła 
nieopatrznego kroku, który może cię u= 
nieszczęśliwić na całe życie... 


Gdyby Maniusia zastosowała się wów 
cząs do przewidujących rad rodziciel- 
skich, nie stałaby się tak wkrótce potem 
już „Złotą Mańką”'... (D, e. a) 


Str. 6 


Zgon wice-marszałlia Sejmu Z. 


EXPRESS WIECZORNY” 


RAD]0-TELEGRAF TELEFON 


KJOSTATNIE wiapomossi 


Smierć nastąpiła podczas operacji. 


Pozostawił żonę i dwóch synów faz pa i w Lublinie, poczem wybrany 


Warsz. kor, „Expressu” telefonuje: 
Wezoraj o godzinie 4 po południu w sa 
natorjum towarzystwa pielęgnowania cho 


rych pod wezwanie św. Józefa, przy ul, żioo dò mieszkania jegó przy ul, Kredyto 


Hożej Nr. 80 zmarł po dokonaniu opera- wej Nr. 3, 


cji na ślepą kiszkę i kamienie nerkowe, 
przez dr. J. Czaszkowskiego, ś. p. Zyg- 
munt Seyda, wice-marszałek sejmu. 


+: 
Ó 


$. p. Zygmunt Seyda urodził się dnia 
18 kwietnia 1876 r. w Poznaniu. Studjo- 


Zmarł ł kać isk |wał prawó i ekonomię polit: „ W la- 
ty począł narzekać na ucis] Zi 


brzucha przed dwoma tygodniami i otzez | tech 1908 — 1918 posłował 


jmu prus 


dziewięć dni leczył się w domu, W ub, kiego, zajmując się jednocześnie prakty- 
piątek chorego przewieziono do wspom- ką adwokacką w Katowicach, gdzie prze 
nianego sanatorjum, gdzie onegdaj doko= bywał do roku 1916. 


nano operacji Przy śmierci ś. p. Seydy. 
była małżonka jego. Żył lat 48, 


Po wskrzeszeniu państwa polskiego 


do roku 1919 był wiceprezesem sądu o- 


Smierć w zakładzie naukowym. 
Tragiczny wypadek córki znanej śpiewaczki, 


Ze Lwowa donoszą nam: 

W zakładzie 
wym Cacre-ooer s word p" wy 
darzył się tragiczny wypadek, 


Alimkę Bartoszewiczównę. Dziewczę po- 
chowawczo-nauko: | niosło śmierć na 


miejscu, 
Tragicznie zmarła ś. p, A, Bartoszewi 


ogro- | czówna jest jedynaczką córką p: Stefana 
dzie zakładu bawiły się wychowanice Sa | Bartoszewicza, dyr 


departamentu mini- 


cre-coeur. Dziewczynki biegały po alei | sterstwa przemysłu i handlu; oraz znanej 


parku, przy kterej stoi kamienna figura kate p. 


św. Stanisława Kostki, 
Nagle figura zachwiała się i spadła na 


Szymanowskiej 
artoszewiozowej. 
Wypadek w Sacre-coeur wywołał we 


przebiegającą w tej chwili aleją 14-letnią | Lwowie wstrząsające wrażenie 


Zgon „bohatera“ 


wojny japońskiej. 


„Kuropatkin — generał odważny, generał rozumny.* 


Depesze przyniosły wiadomość o 
śmierci gen. Kuropatkina, — Wszyscy, 
którzy pisali o tym generale rosyjskim, 
wodzu przegranej ben A w wojnie ja 
pońskiej Kaja się co jego charak 
terystyki: był to generał odważny oso- 
biście, zdolny, uczony, i rozumny, ale 
mie miał charakteru i ten brak charakte 
ru był przyczyną jego klęski, 

Aba 


Witte w swoich wspomnieniach 
tacza słowa członka rady państwa 
zy, który tak scharakteryzował Kuropat 
kina, wówczas młodego generała: 

— Kuropatkin generał odważny, ge- 
nerał rozumny ud wielką an A bę 
dzie ministrem spraw wojskowych, pój- 
dzie jeszcze dalej, ale skończy się na 
tem, że wszyscy rozczarują się co do nie 
go, a wie pan dlaczego? 

Dlaczego? 

— Bo ten rozumny i odważny gene- 
rał ma duszę kancelisty sztabowego, 

Ta „dusza kancelisty sztabowego” 
sprawiła, że Kuropatkin płaszczył się 
przed dworem, nigdy nie miał odwagi po 
wiedzieć prawdy cesarzowi, Ten brak 
charakteru sprawił, że Kuropatkin zgo- 
dził się na zupełnie niemożliwą sytuację 
w wojnie: był głównodowodzącym, a je- 


WAY 


dnocześnie miał nad sobą wodza naczel 
nego wszystkich sił zbrojnych na Dale- 
kim Wschodzie w osobie admirała Alek 
siejewa, który nie miał pojęcia o wojnie, 
AU osobistym przyjacielem Mikoła- 
ja I. 

Aleksiejew i' Kuropatkin mieli zu- 
pełnie rozbieżne plany wojny: plan Ku- 
ropatkina polegał na powolnem cofaniu 

się w kierunku Charbina, celem zyska 
nia na czasie, aż dó nadejścia z Rosji po 
siłków i zaopatrzenia wojska w żywność 
ubranie i amunicję. 

Aleksiejew, budzany wciąż przez 
Petersburg, AA f ofensywy i twierdził, 
że RSP dą się zepchnąć do mo- 
rza, Nieporozumienia między Kuropatki 
nem a Alelksiejewem były jedną z przy- 
czyn zamętu panującego w armji rosyj- 


skiej, 
Aleksiejew został w końcu odwoła- 
ny, ale į Kuropatkin nie zachował do- 
wództwa do końca wojny, Po przegranej 
bitwie pod Mugdenem, Kuropatkina za- 
stąpił gen. Liniewicz, a Kuropatkin pod 
jego rozkazami objął dowództwo jednej 
z armji, Po przegranej wojnie Kuropat- 
pa nie grał żadnej roli i pisał pamiętni- 


p AA CZ CZ CZA O EA ZAC EG O, 


w Łodzi, 


POZNAN „Lloyd Krajowy* 
Słary Rynek, wejście 
Kozia 21 front. 


EKSPEDYCJA. 


Niniejszym mam zaszczyt zakomunikować, iż jako znany szerokim 
warstwom ktipieckim na polu ekspedycyjnym współwłaściciel b, firmy 
„Thomas i Rubinstein" otworzyłem własne 


Biuro Transportowo-ekspedycyjne p. f. 


D. RUBINSTEIN 


PIOTRKOWSKA 85, 
poprzecz. ofie, str, lewa, 


GLENIE. 
Przechowanie į ubezpieczenie transportów. 


Qamemeamo mumo EEE ZOE OE EA 


tel. 24-23, 


Reprezentacja na wszystkich pogra» 
niczach i większych miastach Rze- 
czypospolitej i zagranicą, 


INKASO. 


uzunawze ym przy c 


IEC REECE TOKEN NE 


niego Krzyna i 7-letniego Tadzia, Wezo- | na posła do sejmu usłąwodawczego mia 
raj wieczorem zwłoki ś, p. Seydy przewie 


nowany został wiceministrem b. dzielni- 
cy pruskiej i pełnił funkcję pełnomocnika 
rządu do pertraktacji w sprawach górno- 
śląskich do r. 1922, Był delegatem górno- 
śląskiego związku właścicieli hut i kopal- 
ni w Warszawie, 


Do obecnego sejmu wszedł z listy pań 


stwowej nr. 8 i pełnił urząd wicemarszał 
ka, Jako jeden z najtęższych prawników 
referował zazwyczaj ustawy z dziędziny 
sądownictwa i układów międżynarodc- 


wych, Był autorem ustawy o ochronie loj gą 


katorów, 


ISE 


Warszawa, 26 stycznia, 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA. WAR 
SZAWSKA ` 


New-York. 5,165 
Londyn 24,89 
Paryż 27,90 


DRUGA PRZEDÓTEŁDA WARSZAW, 


Dolary 5,18-— 5,18 i jedna czwarta, 


PRZEDGTEŁDA AKCJOWA 


Bank Handlowy 5,30 
Bank Zjedn, Ziemian 1,40 
Zieleniewski 9,55 
Starachowice 2,15 — 2,04 
Rudzki 1,35 — 1,30 - 
Ostrowiec 8 — 7,35 


Modrzejów, 4,90 — 4,85 

| Węgiel 3,16-— 3,15 
Cukier 3,40 — 3,35 
Częstocice 2,40 ~ 


p l js 


Nowy wynalazek w dziedzinie telegrafji, umożliwiający 
przesłanie 300 słów w ciągu minity przez ocean. . 


„List z Birminghanu do Londynu dwie 
minuty.. Odpowiedź na telegram, prze- 
stany przez jedną z brytyjskich kolonii 
do San Francisko, w dziesięć minut... De 
pesza kdblowa do Ameryki, licząca 300 
słów, w ciągu jednej minuty... — óto są 
przykłady możliwiści praktycznej tele- 
graiji w przyszłości... Ktoś może naprzy- 
kład podyktować list swojej stenopistce, 
a list ten jednocześnie w sposób automa 
tyczny, doręczony zostaje adresatowi... 
przy pomocy nowo wynalezionego, cudo 
wnego poprostu kabla. Będzie można w 
ten sposób komunikować się dowolnie ze 
wszystkiemi zakątkami świata...“ 

Tak mówił w odczycie na temat tele- 
grafji p. Donald Murray, w związku in- 
żynierów-elektrotechników w Londynie. 
Pan Murray zaznaczył w swym odczy- 
cie, iż jest rzeczą konieczną ulepszyć te- 
legrat w taki sposób, iżby mógł on zająć 
należne sobie miejsce obok telefonów. 
Skargi dzisiejsze na telegraf są wszakże 
usprawiedliwione, ponieważ posługiwa- 
nie się telegrafem jest drogie, powolne i 
nie zawsze dostępne, Konieczność wyma 
ga, aby w przyszłości komunikacja tele= 
graficzną weszła w ściślejszy stosunek 
z życiem przemysłowem i finańsowem. 
Telegraf przyszłości miisi podobnie stać 
na biurkaci w poszczególnych urzę- 
dach, jak dzisiaj-stoją aparaty teleionicz 
ne. W Ameryce wynaleziono podobno 
aparaty zwane „teletypami', przy pomo 
cy których można wysyłać pisane tele- 
gramy. Otóż pan Murray przepowiada, 


DO DZNZNZOREROZ ZADEN SRESRZN 
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Chcąc dać możność ujrzenia 
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Cyrk A. CINISELLI 


ES TIG GRE CRAZY OT CS M WOW CZD AES R EF CAO GER OWA TDO N GL RA S OB AG GRA KAY KGS 


ylko kilka dni. 


walki francuskiej — pierwszorzędnego programu światowych 
atrakcji najszerszym masom publiczności, postanowiła dyrek- 
cja Qyrku obniżyć ceny 


o 50 k 


Obecnie ceny biletów wynoszą 


od 1 do 5 złotych. 


te tèn nowy wynalazek w ciągu hiewie- 
lu lat wywrze CAT, poprostii 
wpływ ña urzędy telegraficzne całego 
świata. Telegrafiści wówczas znikną i po 
zostanie tylko garstka inżynierów, zajmu 
jących się kontrolą aparatów. ý h 
Abonent będzie miał wówczas stałe 
urządzenie telegraficzne przed sobą ną 
biurku, i w razie potrzeby będzie mógł 
natychmiast wysłać telegram I otrzymać, 
telegraficzną odpowiedź. Tego rodzaju 
aparat jest zupełnie podobny do maszy= 
ny do pisania, teletypu, typopisu i typisty, 
Sporządzono także nowy, nadzwyczaj 
wrażliwy kabel, przy pomocy którego! 
można przesłać w ciągu jednej minuty 
trzysta stów przez ocean. W AnElji przy-, 
stąpiono już oficjalnie do wypróbowania. | 
tego kabla. y 
Niektórzy twierdzą, że telefon iskro- 
wyi poczta powietrzna, wyrządzi kon= 
kurencję, opisanemu wyżej  teletypowi. 
Otóż, zdaniem pana Murray, poczta po< 
wietrzna nie wchodzi tu pod uwagę jako: 
konkurentka, gdyż wymaga zużycia dłuż 
szego czasu, zwłaszęza, jeżeli chodzi o 
większe odległości. Co się zaś tyczy tele 
font iskrowego, to nie wyklucza on mo- 
źliwośćci pomyłek a przytem komunikas 
cja telefoniczna wymaga, aby osoba, od . 
której się mówi, znajdowała się przy apa 
racie telefonicznym, jeżeli więc nie jest 
ona obecna w domu. to apel aparatu tele 
fonicznego jest wówczas dafemny. Tele- 
gram zaś, wysłany zapomocą teletypu; 
w każdym razie dojdzie pod swój adres 


ostatniego -— przed turniejem 


Z prasą wszystko,bez prasy nic! 


Na marginesie aktualnych „bolączek* łódzkiego życia 
sportowego. : 
Niezbyt to dawne czasy, tkwiące w|szerzący się w zastraszający sposób, anta 


pamięci interesujących się sportem, |gonfzm międzykulobwy, który przeni 
posiedzeniu  Zarządu|szy się na boiska i widownię zwłaszcza 


kiedy to na 


Nowe triumfy słynnego 
w Stanach Zjednoczonych. 


New-York, 25 stycznia 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“ 


Ł. Z, O. P. N. debatowano nad wnios-|na tak zwaną „galerję”, wzbudza wprost| Znakomity biegacz Nurmi, ustano- 
kiem jednego z członków, zmierzającym obrzydzenie u ludzi niewtajemniczonych. wiwszy tu trzy nowe rekordy, został 
do wydania zakazu prasie, krytykowania Najmniej szlachetna konkurencja między|wezwany  telegraficznie do Chicago, 


działalności naszej magistratury sporto- |klubowa, dążąca do zrywania „dojrza- 
wej. Rzecz zupełnie zrozumiała, że lepiej|łych owoców” w postaci graczy w cu- 
orjentująca się w sytuacji większość wy- dzym ogrodzie, zamiast ich kodowania u 
mienionego zarządu - siebie, obniża moralność i etykę sporto- 


wą, czyni ze sportowców kupczyków i 
do tak haniebnej kompromitacji nie do- 4 jirih 


gdzie mu zaproponowano udział w bie- 
gu na dystansie 1 i trzy czwarte miili. 


Wprost z pociągu na dworcu chica- 
gowskim Nurmi wsiadł do auta. Po dro- 
dze zasznurował obuwie. Wysiadłszy z 
auta, udał się wprost na bieżnię i stanął 
do biegu. Zwycięstwo odniósł Nurmi w 


Przeciętny obywatel, trzymany w nie- czasie — 7:55,4. Drugim był Joe Ray. 
świadomości, niema sposobności przeciw | Czas Nurmiego jest nowym rekordem 
działania i ółpracy w kierunku napra Pobił on własny rekord dawny dość zna 


$ Ą cznie. Ray był o 70 mtr. z tyłu, co dowo- 
wienia złego. Czynniki rządzące, a mie po | dzi, jak RE. tempo tj biego- 
siadające w swem gronie ludzi, interesu- | wj już od samego początku. Zaraz po 
jących się sportem, ostatecznie nie pro-|tym wyścigu Nurmi udał się w powro- 
szone dość często o pomoc, nie ponoszą |tną drogę do New-Yorku, by tam na dru 


Niemniej jednak wniosek pozostał 
wnioskiem, świadczącym niezbyt pochleb 
nie o sposobie myślenia i pojmowaniu 0- 
bowiązków przez naszych wybrańców. 

Aczkolwiek nie wszyscy krytycy do- 
rośli do tak wielkiego i odpowiedzialne- 


go zadania, to jednak niezawodnie zdra- 
dzałi oni chęć najlepsz, ich zdaniem słu- 
żenia sprawie, a więc myśleli o naprawie 
niu, popełnianych i istniejących w na- 
szym sporcie błędów, Poruszenie więc 
tak ważnych kwestii na łamach prasy, 
pomijając już sam sposób wypowiadania 
się, musi uznać każdy za nieodzowną ko 
nieczność. W przeciwnym bowiem razie 
(a tak się u nas dotychczas dzieje) szer- 
szy ogół, 


również całej winy. W dodatku zważyć 
musimy, że łudzie stojący poza obrębem 
sportu, nie mają nawet pojęcia, że nad u- 
ganiającymi się po boiskach graczami tst- 
nieje jakaś władza i opieka. Odwrotnie— 
ludzie ci myślą i sądzą, że unieszkodłi- 
wienie przeciwnika bez odpowiedzialnoś 
ci jest głównem zadaniem każdego gra- 
cza i dlatego właśnie poszczególne gałę- 


zie sportu nie zyskują sobie należnej po- 
pularności w społeczeństwie. 1 dlatego |ta — Vrsovice — Meteor III — Lieben — 


Piłka nożna. 


Czechosłowacja. 


R TORZE 
janizując rozg! jo m ię 
ya 

stępuj: ty: D. F. C, — Spartaz 
Slava = Victoria Żiżkow — Czechie Kar 


o istnieniu jakichś tam | właśnie powtarzamy praca i wszelka dzia | Nuselsky i C, A. S. K. 
władz sportowych, opiekujących się mło |łajność czynników sportowych musi się 


dowiaduję się dopipero wtedy kiej «t£ powszechną i głośną. Częstem 4 głoś Š 


dzieżą, 3 
dy w ich łonie powstaną 


nem musi się stać ich pukanie gdzie nate- 


dzielące to ciało ma kilka nawet zwalcza |ŻY tak długo, aż zamierzony cel zostanie 
jących się obozów. Wtedy, zarówno bro- | osiągnięty. 


niący się, jak i napadający, wznają za sto 


Doceniając w zupełności piętrzące się 


sowne bronienia się i napadania na swo-|w tym kierunku trudności, nie możemy 


ich przeciwników w prasie, 


się jednak zgodzić z tem, że dotychczaso | , 


Zbytecznem będzie opisywać, jak|wa bierność działaczy i władz sporto- 


błędna jest ta droga, Ogłaszanie w 
„oficjalnych“, wyłącznie zamiejscowych 
organach swoich uchwał, będących nie- 
jako kwintesencją ich prasy, nie wyczer- 
puje w najmniejszym stopniu sprawy. 


wych jest naflepszem wybrnięciem z tej 


Terminy rozgrywek o mistrzowstwo li 

ustanowiono następujące: 1, 8, 22 i 29 
marca r, b., 19 kwietnia, 10 maja, 7, 14 i 
21 czerwca. 4 

Dnia 22 marca D, F, C. grać będzie 
przeciwko Slavji, 29 marca Slavia zmie- 
rzy się ze Spartą. 


Hiszpania, 

Ostatnie rozgrywki piłki nożnej przy- 
niosły następujące wyniki: Espegnol — 
Martinec 3:1, Barcelina — V. S, Saus 


nad wyraz smutnej sytuacji. Tolerowanie|2 ; 1, Sabadell — Tarrasa 2: 1, Gracia — 
bezczynności i dążenie z całych sil do|Europa 1:0, Real San Sebastian — Irun 
błogiego spokoju jest wielkim błędem któ |2: 1- 


ry należy bezwzględnie z programu wy- 
kreślić, zastępując go pracą twórczą, pro 


ponieważ sposób ten wyklucza w zupeł-|gramową przez wciągnięcie do pomocy 
ności współdziałanie społeczeństwa, Spro |;aknajszerszych kół społeczeństwa: 


wadzając tak. wybitnie społeczną dzia- 
łalność do poziomu załatwiania wzajem- 
mych sporów ambitnych jednostek lub 
zrzeszeń, 


Cel ten może być wyłącznie za pomo- 
cą prasy osiągnięty. 


Za pośrednictwem odpowiedniej pro- 


Tymczasem całe pole leży odłogiem. pagandy prasowej, zdołamy niezawodnie 
Sport zamiast być ze wszystkich stron po| Wszystkich opornych przekonać, dlatego 
pierany, przy takiem pojmowaniu obo-|też „z prasą wszystko, bez prasy nic“, 


wiązków przez władze sportowe, 


i wladz komunalnych. 

Koleje państwowe nie doceniają ma- 
czenia sportu, jakie ten posiada w wycho 
waniu narodu; magistrat idąc sładem, po- 
datkami od widowisk rujnują finansowo 
nawet najzasobniejsze kluby i zrzeszenia 
sportowe, pomijając jnż słabych. 

Zniżek za przejazd kolejami drużyny 


słaje|winno się odtąd stać ogólnem hasłem 
się objektem wyzysku ze stromy państwa sportowców. 


Fr. Romanek. 


Szachy. 


W Hastings (Anglja] odbył się doroczny 
kongres szachowy, połączony z licznemi 
turniejami, w których wzięła udział ogó- 
łem około 100 szachistów. 

Turniej mistrzowski, rozegrany w 2-ch 


sportowe, dla zupełnie nic nieznaczących |równoległych grupach miat wynik następu 
błakostek nie uzyskują; uzyskują je nato- |iący: Grupa I Maroczy 6 i pół, Yates 5 il 
pół, Dr, Seitz 5, Michell 4 i pół, Bolland ie miejsce weszła Austrja, trzecie zajęła 


miast pątnicy, udający się na odpusty — 
diaczego? Bo ci ostatni znajdą poddostat 
kiem ladzi wpływowych, którzy im się 
o mie wystarają. 

A w sporcie jest tyle do zrobienia, dla 
czego więc sport, względnie jego władze 
nie starają się wyzysdkać swego znacze- 
nia, dlaczego nie zainteresują sobą szer- 
szych, mających decydujące wpływy. 
czynników, 

Szykanowanie młodzieży szkolnej, prag- 
nącej uprawiać sport, przez władze szkol 
ne, zupełny brak m albo opłakany ich 


2imół. Price i L. Steiner po 2, Dewing O. 
Grupa II Przepiórka, A. Steiner i Dr. Tar- 
takower po 5, Sergeant 4 i pół, Colle, Nor- 
man i Saunders po 2 i pół, Mackenzie 1. 


Jugosławja. 
Reprezentacja piłki nożnej eo 
ozn w Zagrzebia drużynę Styrii w 
stosunku 2:0. W Belgradzie Rosyjski 
Kiub sportowy pokonał Sumawję w sto- 
sunku 3 ; 2. 


Jedinstwo — Bredania 5: 1. 


Francja. 


W Cette reprezentacja płn. Afryki zwy 
ciężyła reprezentację Francji w stosunku 
ze 


W Lille reprezetacja B. Francji odnios 
ła zwycięstwo nad zespołem kolonialnym 
francuskim w stosunku 1 : 0. 

Zespół zach. Fracji pokonał zespół płd. 
zach. Francji w stosunku 3 : 1, 


Mistrzostwo Europy 
w hockeyu. 


Zwycięstwo w zawodach kockey'u na 
lodzie o mistrzowstwo Europy na r, 1925 
Strba odniosła Czechosłowacja, na dru- 


ajcarja, czwarte Belgja. 
Dokładne wyniki turnieju w Strba: Cze 
chosłowacja — Austrja 3+ 0, Czechosłowa 
cja — Szwajcarja 1 : 0, Czechosłowacja — 


Według programu finał turnieju miały | Bejgją 6 : 0, Austrja — Belgia 2 : 0 Austrja 


stanowić 3 partje rozegrane pomiędzy 
cięzcami obydwu grup. 

Wobec jednakowej flości punktów, o- 
siągniętych przez 3 pierwszych zwycięz- 
ców grupy II los rozstrzygnął, jakie pary 
mają ze sobą walczyć. Partja Maroczy — 
Dr. Tartakower skończyła się na remis Ya 
tes wygrał z A. Steinerem, a Przepiórka z 
Dr. Seitzem. 


zwy 


— Śzwajcarja 2:2, Szwajcarja — Belgja 
1:1. Ogólna klasyfikacja: Czechosłowacja 
6 punktów, Austrja 3 punkty, Szwajcarja 2 
punkty i Belgja 1 punkt. 
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sportowca finlandzkiego 


gi dzień stanąć znowu do startu i znów 
zwyciężyć. 

Nurmi ma już swoją literaturę, Tyle 
coo jego biegu pisano, nie pisano chyba 
o żadnym finlandczyku dotychczas. Fo- 
tografowany i filmowany był ze wszyst 
kich stron, o kążdym jego wyjeździe po- 
dają dzienniki (nietylko sportowe) wia- 
domość. Są nawet sni gencris naukowe 
spory o jego stylu, który teoretycy spor 
tu różnie tłumaczą. Fiipoteza jednego z 
nich, iż Nurmi biega na piętach (nie na 
samych palcach) obiegła cały świat. 

Dziennikarze paryscy darmo Starali 
się o wywiad u Nurmiego. Nurmi jest 
skromny i gardzi reklamą, Z punktu wi- 
dzenia propagandy młodej państwowo= 
ści finlandzkiej nie posiada  Fimtandja 
człowieka, któryby lepiej propagował 
tężyznę Finlandji. 

Oto czem jest Nurmi dla swej ojczy- 
zny i zagranicy. 


Reorganizacja naczelnych 
władz sportowych. 


W myśl uchwały walnego zebrania 
związku związków sportowych komisja 
słatutowa | magie projekt nowego sta 
tutu, w myśl którego w miejsce P, K. I. O, 
i związku związków sportowych powsta» 
KAY jedna instytucja jednocząca obie wła 


„Nowy związek będzie nosił nazwę Pol 
skiego Komitetu Igrzysk Olimpijskich kló 
rą to nazwę zatrzymano, żeby nowa wła- 
dza sportowa mogła zarazem reprezento 
wać sport polski i nazewnątrz. 

W łonie P, K. 1. O będą utworzone dwa 
wydziały dla spraw wewnętrznych í zagra 
nicznych, Nad wydziałami będzie stał za- 
rząd główny. 

Nowy zarząd projektuje zmiany co do 
ilości głosów, jakie przysługiwałyby dele- 
gatom związków na walnem zebraniu, 


Narciarstwo. 


Sukcesy narciarzy polskich 
zagranicą. 


, Polscy narciarze w osobach pp. Eli 
Zientkiewiczowej, Józefa Bujaka, Gąsie- 
nicy i Rozmusa brali udział w czechosło- 
wackich zawodach narciarskich w Smo- 
kowcu, o mistrzowstwo Tatr południo- 
wych — współzawodnicząc z najwybit- 
niejszymi narciarzani Węgier, Niemiec, 
Rumunji, Jugosławji, Anstrji i Czechosło- 
wacji. 

W zawodach tych zajęli nasi narciarze 
czołowe miejsca; w biegu I klasy p. Bujak 
w biegu Il klasy p, Gąsienica i w biegu 
pań (na'15 zawodniczek) pierwszą była p. * 
Zientkiewiczowa. Definitywne przyznanie 
tytułu mistrza Tatr zależało jeszcze od 
klasyfikacji w skokach, które niestety, z 
powodu nagłej odwilży, zostały odłożone. 

P. Józef Bujak, który zwycięstwem w 
Smokowcu dowiódł, że można go zaliczać 
do polskiej „extra-klasy”, jest młodszym 
bratem słynnego Franka Bujaka, dwukrot 
nego mistrza Tatr i Polski. 

Zwycięstwo _p. Eli Zientliewiczowej 
na zawodach w Smokowon, w ogólnej licz 
bie jest jej 18-tem zwycięstwem z rzędu. 

z czego 14 odniosła poza granicami Pols- 
ki, Fenomenalna ta narciarka zdobyła na 
wet 3 pierwsze nagrody w biegach inęs- 
kich przy bardzo siln. konkurencji, a mia 
nowicie: w r. 1915 w biegu z przeszkoda- 
mi na Semmeringu (45 uczestników), w r. 

1920 w biegu juńiorów w Bielsku i w r. 
1922 w skokach seniorów [i kl w Wo- 
rachcie, 

Pozatem do ważniejszych jej sukce- 
sów zaliczyć należy zdobycie mistrzow» 
stwa Austrji w r. 1915 i Francji w r. 1923. 


Czytajcie „REPUBLIKĘ“ 


Str. 8. „EXPRESS _WIECZORNY* 


EZPŁATNE PREMIE | 


DLA CZYTELNIKOW 
„REPUBLIKI” i „EXPRESSU“, 


Celem ulżenia choć w pewnym, niewielkim stopniu niedoli szerokich mas społeczeństwa łódzkiego, 
wydawnictwo „Republiki“ i „Expressu“ przystąpiło do rozdawania bezpłatnych premii. 

Rozdawanie premji odbywać się będzie codziennie, w przeciągu dłuższego czasu, 

Każdemu z Czytelników lub Czytelniczek „Republiki“ i „Expressu“ mogą. przypaść 
w udziale wyznaczone premje. Ci, którzy chcą należeć do wybrańców losu, muszą codziennie wycinać 
kupony, zamieszczane w każdym numerze „Republiki“ i „Expressu“, 

Wycięte kupony „Republiki“ i „Expressu“ należy (zamkięte razem w zalepionej kopercie) wrzucać do | 
specjalnej skrzynki, zawieszonej w podwórzu domu przy ul. Piotrkowskiej Ne 49. Na kuponach, 
ważnych tylko w dniu na nich oznaczonym, Czytelnik wzgi. Czytelniczka wypisuje tylko nazwisko */ 
imię i a: k 
W niedziele i święta należy składać wyłącznie kupon „Republiki, gdyż „Express* w te dnie 
nie wychodzi. 

z O godzinie 7 wieczorem codziennie skrzynka z kuponami będzie opróżniana i w obecności członków 
redakcji i zaproszonych gości odbędzie się wylosowanie kopert z kartkami, których właściciele obda* 
rowani będą naszemi codzięnnemi premjami. 

Należy tedy wrzucać do skrzynki koperty przed godziną 7 wieczorem. Koperty póź: 
niejsze będą unieważniane. 

Codziennie w „Republice* i „Expressie* ogłaszane będą wyniki z dnia poprzedniego 1 odbywać ` się” 
będzie wręczanie premii. 

Na premje składać się będą większe ilości artykułów codziennej potrzeby, m kę mąki, 
cukru, papierosów, materjałów ma ubranie etc. etc. 


Dzisiaj, w poniedziełek, w 4-ym dniu, rozdane będą 3 premie: 


2) 5 kilo cukru © |j3) 200 papierosów jo 


Wyniki dnia dzisiejszego ogłoszone będą w jutrzejszych numerach „Republiki“ 1 „Expressu“: 
Wszystkie premje rozdawane będą zupełnie bęzpłatnie, wobec czego będą dla tych rodzin, które 
los wybierze, prawdziwem dobrodziejstwem w dzisiejszych czasach bezrobocia i głodu. 


Kupon IV znajdą Czytelnicy i Czytelniczki w dzisiejszych numerach „Republiki“ i „Expressu* 
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